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pod. redakoj ą Narcyza Sftssormanna.

Jskże to panie Do ktorze?
NA MARGINESIE WYWIADU DR. J,

Lwów, 20. kwietnia.
W poniedziałkowym numerze „Sło­

w a Polskiego" ukazał się wywiad dra 
Józefa Garbienia, znanego piłkarza 
Pogan: i wielokrotnego reprezentanta 
Polski. Uwagi dr. G. były do prawnego 
stopnia sensacyjne, to też należy ko- 
ńjeaźńEs bliżej się z niemi zapoznać.

Poświęcając wstęp własne] karjer*e 
piłkarskiej i wspomnieniom z  dawnvr,h 
lat, przechodzi dr. Ganbień. do omó­
wienia ogomyoh zagadnień piłkar­
skich, które ze względu na charaikte- 
rystyczny pogląd autora cytujemy bez 
zmiany:

„ J a k o  l e k a r z  j e s t e m  z d e c y d o w a ­
n y m  w r o g i e m  p i tk i  n o ż n e j  d la  m ł o ­
d z i e ż y ,  z w ł a s z c z a  w  tej" f o r m i e ,  w  j a ­
k i e j  u p r a w i a  sćg j ą  ' o b e c n ie .  O w y -  

. y h o w a n i u  f i z y c z n e m  j a k o  t a k i e m  n ie  
m a  m o w y  J e d y n a  l e g i t y m a c j a  m ł o ­
d e g o  z a w o d n i k a  j e s t  j e g o  p o z i o m  
s p r a w n o ś c i  1’o z a t c m  n i k t  n i e  Zain-  
t e r - s u j e  s i ę  n i m  j a k o  c z ł o w i e k i e m  
W  t y c h  w a r u n k a c h  m ł o d y  c h ł o p a k ,  
p r z y c h y l n i e  p r z y j ę ł y  p r z e z  p r a s ę ,  
s ta je  s i ę  s ł a w ą ,  a  r e s z t a  g o  n i c  r.ie  
o b c h o d z i .  K lu b y  p i ł k a r s k i e -  d o t ą d  n ie  
z d o b y ł y  s i ę  n a  p e w n e  p o r o z u m i e n i e  
■/, r o d z i c a m i ,  k t ó r e  n i e t y l k o  b y ł o b y  
k o r z y s t n e  t a k  d la  j e d n y c h  jak  i d r u ­

g i c h  l e c z  w z b u d z i ł o b y  z a u f a n i e  d o  
k l u b u  u  s z e r o k i c h  r z e s z  r o d z i c ó w .

P o d k r e ś l i ć  rów nież"  n a l e ż y  d o t ą d  
i z i w n ą  n i e d b a ł o ś ć  k l u b ó w  o  s ta n  
z d r o w o t n y  s w o i c h  p i ł k a r z y .

—  P l i łk a r s lw o  p o s i a d a  j e d y n ą  z a ­
le t ę ,  a  m i a n o w i c ę c  m o ż n o ś ć  b e z p ł a l  
n e g o  z w i e d z e n i a  E u r o p y  i p r z y w i e ­
z i e n i a  l i c z n y c h  p a m i ą t e k .

—  J e ż e l i  c h o d z i  o w a d y ,  t o  s t a ­
n o w i ą  j e  w  p . e r w s z y m  r z ę d z i e  u s z k o  
d z e n i a  s p o r l o w e .  D l a  ilustracja ,  p o ­
d a m  t y l k o  p r z y k ł a d y  w  z a k r e s i e  s a -  
m j c l i  k o ń c z y n :  z m i a n y  n a  p o ­
w i e r z c h n i a c h  s t a w o w y c h ,  s t a ł e  z m i a ­
n y  z a p a l n e  w  z a k r e s i e  p o d u d z i a ,  p o ­
c h o d z ą c e  od  c i ą g ł e g o  o bt łuk i  W a n ia  
p r z e c i w n i k a ,  z m i a n y  w  z a k r e s i e  s l  1- 
w u  k o l a n o w e g o ,  b a r d z o  c z ę ś t e - l j a k  
w y s i ę k i ,  n a j c z ę ś c i e j  k r w a w e ,  z ł a m a ­
n ia  i t o  t y c h  n a j b a r d z i e j  g ł ę b o k o  o-  
s a d z o n y c h  k o s t e c z e k  w  s ta  wie k o l a ­
n o w y m  n a d w y r ę ż e n i e  ś c i ę g i e n ,  w i ę -  
z a d e ł  i t o r e b e k  s t a w o w y c h )  n i e  m ó ­
w i ą c  o  c a ł y m  s z e r e g u  n a j p r z e r ó ż m ie j  
s z y c h  o b r a ż e ń  w  p o s t a c i  z e w n ę t r z ­
n e j ,  k l a t k a  p i e r s i o w a ,  p łu c a ,  s e r c e .

K t ó r y  p i łkarz,  n i e  m a  r o z e d m y ?  
a l b o  w .  m n i e j s z y m  l u b  w i ę k s z y m  
s t o p n i u  p r z e r o s t u  m i ę ś n i a  s e r c o ­
w e g o ?

K to  p i ł k a r z a  d o k ł a d n i e  b a d a  p r z y  
n a j m n i e j  r a z  w  r o k u ?

C z y  p o r a d n i e  s p o r t o w o ,  p o z a  d o ­
k o n y w a n i e m  p o m i a r ó w  A n t r o p o m e ­
t r y c z n y c h ,  u d z i e l a j ą  p o r a d  z a w o d n i ­
k o m ,  c o  p o w i n n i  r o b i ć  k t ó r e  g a ł ę ­
z i e  s p o r t u  u p r a w i a ć  i Czy o d p o w  a-  
d a j ą  w y m o g o m  p e w n y c h  g a łę z i  

P o w y ż s z e  n i e d o m a g a n i a  m o g ą  b y ć  
u s u n i ę t e  w ó w c z a s ,  g d y  k l u b y  s p o r ­
t o w e  b ę d ą  p o s i a d a ł y  w ł a s n y c h  l e k a ­
r z y ,  k t ó r z y  b ę d ą  b a d a l i  s t a l e  s ta n  
z d r o w o t n y  z a w o d n i k ó w ,  n o w o w s t ę -  
p u j ą c y m  d o  k l u b u  p r z y d z i e l a l i  o d ­
p o w i e d n i e  g a ł ę z i e  s p o r t u  i p o z o s t a ­
w a l i  w  ś c i s ł y m  k o n t a k c i e  z  r o d z i c a ­
m i  m ł o d z i  ż y .

L e k a r z e  k l u b o w i  n a d s y ł a l i b y  s w o ­
j e  s p r a w o z d a n i a  l e k a r z o m  z w i ą z k ó w  
o k r ę g o w y c h ,  c.i z a ś  l e k a r z o m  z w i ą ­
z k u  p a ń s t w o w e g o .  T y m  s p o s o b e m  
u z y s k a n y  m a t e t j a ł  s t a t y s t y c z n y  p o ­
z w o l i  z o i j e n t o w a ć  siię j u ż  p o  r o k u  
w  i l o ś e g . i  s t a n i e  u s z k o d z e ń  z a w o d n i ­
k ó w ,  o k t ó r y c h  o b e c n i ;  n i k t  n i e  
w ie" .

Enuncjacja dr.a Garbienia wywo­
ła ła  łatwo zrozumiałe poruszenie! 
łłossanna! — krzyknęli jedni. A co, 
ni© mówiliśmy, że piłka można jest 
jadem niszczącym organizm m ło w e-  
ży nasze1? Gzyż potrzeba jeszcze lep­
szego dowodu nad głos, pochodzący 
z sfer najhardziej autorytaty Jtrnyeh, bo 
od człowieka, który przez lat 20-ścia 
brat- czyniny udział w ruchu piłkar­
skim, przykładem swym zagrzewając

GARBIENIA.
innych?! Czyż potrzeba nem  lepsze­
go jaszcze świadka, niż lekarza, który 
n a  własnej skórze doświadczył „do­
brodziejstwo" piłka nożnej?"

Talk wołają ci, którzy z góry jnż 
uprzedzeni byli do sportu piłaar (kiego 
i nawet bez wypowiedzeń dra Garbie­
nia trw aliby iprzy swern otaiujwiiisku.

Wśród 9far zainteresnwanycn w y­
w iad w ywołał mieszane uczucia. Je­
dni byli skonsternowani, drodzy się 
oburzali, inn i znów mieli uśmiech 
wyrozumienia. „Nie złam ały połkar- 
stwa kołtuńskie przesądy, bierność, 
apatia, wrogie stanowiisuo „wycho­
wawców", utrzym ało się ono wbrew 
edykitom angielskich władców, prze­
trzym a więc i ten ciois“ — tak powia­
dali ci druidzy.

ja k  BTzedstaw^a s"ę rzecz w  rzeczyzo stości?
LMfijg ulega wątpliwości, że wśród 

licznej plewy znajdują się .też w  wy - 
wodach dra Garbienia cenne ziarnka 
prawdy. Niestety, są one tak  pomie­
szane, żo trudno je dcipraiwdy rozdzie­
lić i posegregować. W' jednym ustępie 
znajdujemy uwagę., że dr. Ganbień 
jest zdecydowanym wrogiem palki 
nożnej dta młodzieży, zwłaszcza w  te; 
formie, w jakiej upra.wiają ją obecnie, 
ergo w innej formie prawdopodobnie 
by Mu odpowiadała; kilkadziesiąt 
wierszy dalej nastęipuije znóiw gene­
ralny atak na pPkarstwo, jako takie, 
ze względu -na uszkodzenia sr  ort o we! 
Ostatecznie więc nie wiemy, ozy dr. 
G-arbień jest przeciwnikiem sportu 
piłkarskiego wogóle, czy też występu­
je przeciw obecnej jegj formie?!

Dr. Ganbień w  wywiadzie swym 
zasłania się parawanem arierytetu 
lekarskiego, który utrudnia naturalnie 
polemikę, ponieważ laikowi nie kształ 
eoneiua w medycynie z miejsca za­

rzucić można brak kompetencji. Gdy 
by jednak „tecinja" dra Garbienia o 
szkodliwości jrłkii nożnej Lyła rze­
czywiście ałusmią, (to iconajmndeij BO 
procent tudnouci męskiej Anglji, upra­
wiającej zabójcze piłkarstwo obowiąz­
kowo w szkołach, dawnoiby już nie 
istniało! Gdypy „teonja" ora Garbie­
nia odpowiadała rzeczywistości, nale­
żałoby podjąć szeroką akcję choćby ma 
terenie Ligi Narodów, by kres położyła 
zagrażającem u ludzkości prądowi, n a ­
leżałoby w  końciu podnieść Larem, a 
maże i cieszyć się, że młodzież ber­
lińska- znajdująca się od szeregu la t 
pod. baczną opieką lekarzy azkolnych- 
rcagrytwa regularne mistrzostwa m ię­
dzyszkolne 1

Ale pocóż przy drożyźuie paszpor­
tów wybierać się aż za pianicę. Gzyż 
dziś .po 25 laiaoń pilkarstwa nie ma­
my dość przykładów n siebie. Czyż 
nie znam y np. niejakiego dra Józeta, 
Garbienia, który grając ou 20 lat —

Wisła*! „Pogoń
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Lwów, 20. kwietnia.
Po zawodach z Legją przeżyje 

Lw ów  sportowy w  dniu jutrzej­
szym  znów sporo em ocji. W ystępy  
krakowskiej W isły cieszą się stale 
v ielką popularnością, lem bai dziej, 
gdy w alka toczy się o punkty. P o­
goń przegrywając w praw dzie z 
Legją spraw iła zw olennikom  sw ym  
przykre rozczarowanie nie w yk lu ­
cza to jednak, że będzie ona grać 
przeciw Wriśle ze zdwojoną am bi- 
cia i  zw yktóin  zapałem-

Zawodom pow yższym , druży­
nom ich składom  i szansom  pośw ię  
cim y więcej uw agi w  num erze ju ­
trzejszym , dziś ograniczym y się do 
przypom nienia, że zawody poprze­
dzone spotkaniem  Pcgoń I. B. — 
Ukraina, odbędą się o godz. 16-tej, 
a przedsprzedaż biletów  odbywa się 
w  „Maratonie" i aptece dr. Stencla  
(pł. M arjacki). "Wymiany biletów  
stałych dokonuje sekretariat w ie ­
czorem od 19- tej.

jak sam twierdzi — w  piłkę nożną, 
nie wychował nam się jak miody tnr,
mamo, że nie należał nigdy do oszczę­
dzających się graczy? Gzyż zażywne 
Lgury senjoiów piłkarstwa naszegc, 
jak pp. iniż T. Kuchara, braci Buorow, 
mjr. Bizonia, T. Kowalskiego i w. w. i. 
świadczyć m ają o rozedmach, przero­
stach mięśnia sercowego i t. p. róż­
nych strasznych kontuzjach, które 
dr. G. maluje niby ćjabła aa ścian ie’ 
W końcu trudno nam  wprost pominąć 
jednej postaci, która jest moae nai- 
klasyozniejszym przysłaaem, że teorja 
lekarska nie zawsze pokrywa się 
z praktyką. Przed dworna zaledwie 
tygodniami podziwia'iśm y na huiskn 
p. Kałużę, ową fizyczną „miernotę", 
jak to ®ię pięknie ktoś kiedyś w yra­
ził — która .mimo trzytbiesinłilku lat, 
mimo dwudziestoletniej służby wił- 
karskiej wbrew 'wszelkim prze- i za­
powiedziom ntrzymała się do dzisiaj 
w doskonałej formie. Jeśli to „chu- 
chro" p. Józef Kałuża, którego jeszcze 
przed wojną wysyłano do Zakopanego 
z powoda jakichś „niewyraźności" w 
płucach, utrzym ał się po dzień dzisiej­
szy w nełnem zdrowiu — to m a on to 
do [zawdzięczenia praedewszysłkśem 
tej „zabójczej ‘ piłce nożnej, która po­
zwoliła mu m iast w dymie i pyle ka­
w iarnianym , przewietrzać regularnie 
płuca na zdrowem, czystem powie­
trzu. Przykładów moiżnaby znaleść 
w ;ęeej, w eteranów piłkaiśkiich bo­
wiem, na których dawno już m usia­
łaby się oidhić „szkodliwość" piłki 
nożnej, uwija się dzisiaj po Polsce 
-ałe mnóstwo.

Tragiczna pomyłka.
Artykuł dra Garbienia w „Słowie" 

jest izatam tragiczną pomyłką, jest on 
wypaczeniem szczerych i słusznych, 
do pewnego słrpnia intencyj przy­
branych w fałszywą toimę.

Znając dra Garbienia nie tylko 
z wysokości trybnn, mietliśmy nieje­
dnokrotnie .sposobność zapoznać się 
z jego poglądami. I właśnie na tej 
podstawie śmiemy twierdzić, że myśli 
cenionego naszego gracza, dzięki złe­
mu ujęciu nrzez „wywiadowcę", wy­
padły inaczej, niż było to zam iarem  
interlekuitora. Utwierdza nas iw tern 
ustęp o klnbach, ich stosunku do gra­
czy i roli wychowawczej.

N.a tem at ten rozprawialiśm y nie­
jednokrotnie ba/rdzo wiele, nie znaj­
dując naogół rozbieżności w zapatry­
waniach. Kto na  sport spogląda ina­
czej, niiż przez pryzm at koniecznych 
zresztą zawodów mistrzowskich, tarau 
trudno uznać obecny system organi­
zacji klubów za wystarczający. Zga­
dzamy się w zupełności z lekarzem 
dr. Garbieniem, że należałoby prze­
prowadzić reorganizację, stworzyć
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PIERWSZE ZAWODY WE LWOWIE. — SZTAFETOWY BIEG 4x25 KLM. S. K. „POGONI".

Z towarzystw sportowych placówki 
v.ychowavt cze. Pierwszym krokiem ku 
tem u byłaby ebowiąskowa kontrola 
lekarska zawodników wszystkich ga j 
}ęzi. Instytucja iekairzy Klubowych da 
laby się naipowne przeprowadzić bez 
większych kosztów, gdyż sport m a 
dzisiaj w śródjśfer lekarskich wielu 
zdecydowanych zwolenników, którzy 
nie odmówiliby swych usług. Reigu- 
lairna Kontrola lekarska nie rozwiązy­
w ałaby całkowicie sprawy, byłaby 
jednaJk wydatnym krokiem naprzód, 
w kierunku oparcia towarzystw spor­
towych o racjonaine podstawy. I tu 
otwarłoby się, zdaniem naszom, dla 
ludzi o pokroją dra J. Garbieniu, 
m ających za sobą obok wiedzy rów­
nież bogate doświadczenie i znajomość 
stosunków klubowych, nader szerokie 
i wdzięczne pole pracy.

Jeśli więc arowi Gairbiemioiwi cho­
dzi jedynie o racjonalne ujęcie ćwi­
czeń sportowych w klubach, to nape- 
wno liczyć może n a  jak największe 
poparcie tych wszystkich, dla których 
sport jest cizieims więcej, niż emocjo­
nowaniem  się widowiskami, jeśli na­
tom iast celem wywiadu miało być po­
tępienie w czambuł sportu piłkarskie­
go, odmówienie m u poza „bezpłatnem 
‘zwiedzaniem Europy" (sic!), jakich­
kolwiek wartości wychowawczych, to 
przeciw tego rodzaju jednostronnemu 
ujmowaniu kwestji, miimo całego sza­
cunku dla. zasług d ra  Guirlbiema. m u­
sim y się stam w czo zastrzec!

Narcyz Sńssermann.

Hasm one a* Czarni.
Lwów, 20. kwietnia.

W niedzielę dn ia  01 bm. o godz. 
11. przed południem na boisku Cyta­
deli odbędą się zawody towarz^akiei 
pomiędzy drużynami Hasmonei i Czar 
nycb. Zawody powyższe zapowiadają 
się niezwykle interesując'

Przemyśl, w kwiieltniu.
Polouja—Ruch 9:1 (5:0). Zawody 

towarzyskie. Sezon wiosenny rozpo­
częła Polopja zawodami w skla łzie 
znacznie zmienionym. W miejsce 
^ManczaKa i Hurty, utraconych na 
irizecz Legji warszawskiej, Ekierta (po­
no dla Cracoviii) i Ra jdkay wystąpili 
gracze rezerwowi młodzi, pełni ambi­
cji i pracowici, technicznie od 
swych poprzedników oczywiście słab­
si. Mimo to drużyna na nowo skom­
pletowana, o Której rzeczywistych 
walorach m ożna będzie powiedzieć 
coś dopiero po spotkaniu z silnym  
przeciwnikiem, narazae przedstawia 
się nieźle. Atak zyskał naw et przez 
wstawienie szybkiego i znakomicie 
się orjentujacego Tyszarskiecjo, który 
dysponuje strzałem ostrym ii celnym; 
pomoc natomiast przedstawia się sła­
biej. Wysokie swe zwycięstwo nad 
najsilniejszym  ubiegłego roku klubem 
B-klasowym zawdzięcza Polonija szyb 
kości i enerąji aiaku, lctóry um iał 
strzelać często i celnie, a  także słabej 
grze Ruchu, który ani razu poważnej 
akcji na bramkę przeciwnika n ;e po­
prowadził. Jedyną bramkę uzyskał 
Ruch z rzutu karnego. Bramkami Po­
lonii podzielili snę. Tyszarski (4), Sui-

Lwów, 20 kwietnia. 
Kolarze lwowscy, którym kaprysy 

tegorocznej aury również dały się we

Stanisławów, w kwietniu.
Rewera— ótanisiawowja 5:1 (1-1).

Dnia 14. bm. odbyły się pirzy pięknej 
pogodzie zawody przyjacielskie po­
wyższych drużyn. Gra prowadzona 
w szynkiem tempie, obfitowała przez 
cały czasokres w wiele emocjonują­
cych momanlów. Obie drużyny grały 
bardzo ambitnie i ty1 ko w ostatnich 
m inutacn nieco za ostro.

Pierwsza połowa sta ła  pod zna­
kiem przewagi Staubfławowji, zaś 
w ynik remisowy zawdzięcza Rewera 
tylko impotencji strzałowej' diaku prze­
ciwnika. Po nieudolluem miewyzyisika- 
niiu rzutu ka/nniego, uzyskuje Stanisła- 
wowja pi anwszy punkt w 31 min. 
z strzału  Mokrzyckiego, który bram ­
karz wprawdzie"broni, ale wypuszcza 
jąc z rąk, zezwala Witiwiiekiom-u na 
wpakowanie pitki do siatki. Rewera 
rawairażuje się przez Sobolewskiego 
i wyrównuje w 88 min. O przewadze 
Stanisławowji w tym  okresie świad­
czy wymownie stosunek rogów 4:1.

Druga połowa przedstawia się 
wprost przeciwnie. Atak Rowery gra 
z minuty na minutę składniej, zaś w 
wyniku kilku  ładnie przeprowadzo­
nych akcyj, zapisuje na  swe konto 
cztery bramki: w 9 m. z podania 
Brondera przez Sobolewskiego; w  24 
min. z podania Koppego przóz Bron­
ił era, w  33 min. przez Wagnera. 7 a-

da (3), Kowalski (1), Dugiełło (1).
Pierwsze zawody o mistrzostwo 

ki. A rozpocznie Polonja 3. maja z 
Hasmoneą we Lwowie

W najbliższą niedzielę rozpoczy­
nają się zawody piłkarskie o mi­
strzostwo kl. B. w Przemyślu. Grają: 
Swił.—Czuwaj ‘i Haigibor—Ruch.

*
Sezon kolarski rozpoczęła Polom ja 

II. zawodami torowemu na 19.060 m., 
b.300 m. i 1.000 m.

W biegu 1.000 m. przybyli: 1)
Chrust.il w czasie 1.41 min., 2) Po­
krzywka w  czasie 1.44 min., 3}.Brylla 
w czasie 1.47 min.

W biegu 10 030 metrów przybyli:
1) Pokrzywka w czasie'..19.43.6 m., 

2) Mrówka w  czasie 19.51 m., 3) Za­
ch arko.

W biegu 5.000 metrów dla ucz­
niów szkół średnich przybyli: 1) Palu- 
sińslci w czasie 9.9.8 min., 2) Bąlkow- 
ski 9 11 miin.., 3) Dryłla.

Dnia 7. IV. odbyło sie Walne Zgro­
madzenie W. C. S. S. Polonja, które 
wykazało żywą działalność stowarzy­
szenia we wozystkich dziedzinach 
sportu, najbardziej zaś ożywianą na 
polu lekkiej atletyki, kolarstwa i pił 
ki nożnej. Wielkim czynem sporto-

znaiki, rozpoczynają swój sezon z ma- 
łfcm opuzniemem. Sekcja kolarska L. 
K. S.i .„Pogoń" zmuszoną 'była obwołać

kań cm  sarję bram ek Brondar w 43 m .£ 
strzelając zdaleka w  lewy róg naj­
ładniejszą bramkę dnia

Jeśli chodzi o ncerę drużyn, to 
Stanisławawja jako drużyna .B-kilaso- 
w a  miile rozczarowała. Nie tylko, że 
była przez długi okres gry równorzęd­
nym przeciwnikiem dla wicemistrza 
AJklasy, ale nawiet w pierwszej poło- I 
iwie zdecydowanie zagrażała zwy­
cięscy Jest ona drużyną i-Konuo-lidu- 
waną, wyrównaną i  po pilnym tren in­
gu może łatwo pokusić się o zdobycie 
mistrzostwa swej grupy.

Co do Rewery, to drużyna ta  i w 
tym roku przedstawia baraz" poważną 
jednu-śtkę. Bram karz Zengel jest n a ­
dal w znakomitej formie i należy bez­
sprzecznie do najlepszych graczy na 
tern stanowisku w lwowskim Okręgu. 
Najsłabszym punktem  iw drużynie jest 
obrona. Pomoc nie ma wyraźnego o- 
blicza. Najlepszą częścią drużyny jest 
atak, w którym k/6'uje B.cnder (były 
reprezentatyw ny gracz Katowic), a. 
obecnie najlepszy napastnik naszego 
miasta. Nie ustęjraje mu wiele Korne 
i Sobolewską którego słabą grę na 
ostatńjeim meczu tłumaczymy hraikieim 
kondycyjnego treningu. Skrzydła prze 
ciętme dobre

Zawody prowadził b. dobrze p. dr. 
Wilder. L. Sch.

wvm było zbudowanie wspólnie z 
Taw. Namoioirekiem skoczni narciar­
skiej na Lipowicy, która be,zwątpienia 
przyczyni się do większego joszcze 
rozwoju sportu raiuiarskieyo w  Prze­
myślu. Przedsięw zięci to  jedinak nad­
szarpnęło znacznie finanse klubu, 
który nic otrzym ał dotąd na ten eel 
żadnej pomocy finansowej ani rząlo 
w-J, ani autonomróznej.

W alne zgromadzenie wybrało pr.ze- 
wcdnoicizącyim znanego z etnengji i  ży ­
czliwości dli a sportu generała Wierciń­
skiego, wiceprezesami rejenta W Mo­
szyńskiego i majora Zarębskiego..

W skład wydziału weszli mijr. Bur­
natowicz (3-ci wiceprezes), kpt. 
Jtinigs-t (sekretarz), K. ChiiroiwisikL, kpt. 
Felediziak i ‘kontroler Wojnarowski 
(skarbnicy), starosta Strońskii-Jaekul- 

;ski (przew. sek. lekko-aitlet.), IJeil 
(sekcja pływacka), por. Toiliwamczm y 
(sekcja wodna), por. Wamiszczak (gosp. 1 
stadjonu), kpt. Sheybail (sekcja ten- 
nis.), dr. Świątnicki, kpt. kkieiwicz 

(Cśekc. automob.), p. Borys ((jkołairska), 
kpi. Quiirino, sit. sierż. Bajewski ; st. 
siierż. Bomankiewioz.

Do komiisiji ‘rewizyjnej weszli pułk. 
intond. Kozłowski, prof. Lech, prof. 
Bramdla, por. Sztunma. M. B.

swoje >zawodv wiosenne, wyznaczone 
w programie LOZK na 21 bm., wobec 
przesunięcia na ten termin oficjalnego 
oltwarcia sezonu przez LOAR. Pierw­
sze wyścigi organizuje w  dniu 28 bm. 
Sekcja kolarska ZKIS. „Hasmo-nea", a 
na program złoży się kilka biegów 
krótkedystanso wy oh.

Wielkie zainteresowanie wzbudzi­
ły wśród lwowskich kolarzy drużyno­
we zawody o puhar „Słowa Polskiego 
które organizuje Sekcja kolarska LKS 
„Pogoń" w dniu 5 maja 1929 W ubie­
głym roku zawody te (sztafeta 4x23j 
km.) w ygrała drużyna ,^Pogoni" w skła 
dzie: Fross I, Zawadzki, Kiczek, Igna- 
fowicz. Wobec -tego, że S. K. „Pogoń" 
zasilona została Serbeńsuim (dawnie1 
LTK i M.) a Adler ukończył już służbę 
wojskową, spodziewane jest ponowne 
zwycięstwo d ruż ,ny  „Pogoni"^, która 
wystawia skład: Fross I, Serbenski,
A dkr, Ignatowicz.

Największe szanse na  zdobycie 
drugiego mie.jsca ma drużyna LTK i M 
Tropaozynski, >iatjaszewski, Sznbro- 
wśki, Łostrzębaki, — chociaż i Pogoń 
II (Kiczek, Zawadzki, Fross II, Bosak) 
będzie tu m iała wiele ao powiedzenia.

■ 'Mistrzostwa klubów lwowskich;'* 
zrzeszonych w  LOZK, tj. SK Pogoni, 
WPK. i M, SK Hasmonei, i SK Robot. 
Kl. Sport, odbędą się w  jednym, dniu 
(12 majal wspólnie;'‘organizuje je Lw. 
Okręgowy Związek Kolarski. 0  ile w 
DTK i M i Hasmonei w ynik tych za 
wodów przesądzony jest na rzecz Trn- 
paczyń&aiiego i  Xtesla, to w Pogoni ro­
zegra-się bardzo ciekawa w alka miedzy 
przeciwnikami o równej klasie Frossem 
I, Ignatowiozem, Serbem kim i specja - 
listą 50-ki kolarskiej Adlerem, oraz 
coraz lepiej jeżdżącym Kicnkinm.

Zawodnicy, którzy naogół dość so­
lidnie dbał* o utrzym anie się przez zi­
mę we formie;- rozpoczęli już treningi 
na szosie, które jedinak ze względu na 
topniejące jeszcze: gdzieniegdzie śnie­
gi, są narazie mocno ograniczone Z 
zawodników ,jPogoni" w bardzo dobrej 
formie znajduje się rodzina Frossów 
(I, II, III) i Adler z Ignatowiezem, któ­
rzy pilnie uczęszczali na zaprawę zi­
mową i treningi na rolkach.

II Bieg drużynowy 100 kim o pu­
har 'POWF organizowany przez S. K 
„Legja" w  W arszawie (20 maja) ob- 
syła SK „Pogoń" trójką: FrSss I, Igna­
towicz, Serbenski, która m a poważne 
szanse na zwycięstwo, a  przynajmniej 
ma zajęcie czołowego miejsca. Sporto­
w a prasa stołeczna podkreśla, że trój­
ka ita jest obecnie w  Polsde praw ie że 
bez konkurencji. Bieg o puhar ,,Fxpros- 
su Porannego" ‘(2(1 maja) obsadzi Po­
goń prawdopodobnie również wspom-. 
nianą trójką.

Oficjalne otwarcie sezonu kolar­
skiego wn Lwowie odbędzie'się w naj- 

y bliższą niedzielą (tj. 21 bm.); na pro­
gram złoży1 się Msza św. w kościele' 
św. Mikołaja i raid ulicami miasta, vw 
którym wezmą udział kolarze w szyst­
kich Towarzystw kolarskich we Lwo­
wie, zrzeszonych w IOZK.

M. Ludwik Gottinaer,

Kolarstwu o.
I-wó”’-, 20. kwietnia.

Niodzi-cla, 21. kwiet. „Oficjalne o- 
tw-aTĆie sezonu", godz. 10.30. Msza 
srefc w kościele św. Mikołaja, pocizc-m 
raid ulicami miasta.
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JAK PRZEDSTAWIA SIĘ ODMŁODZONA POLONJA? — KOLARZE NA STARCIE. — WALNE ZGROMADZE­
NIE W. C. S. S. POLONJA.

fK orespon den cja  własna. „G azety  P oran n ej”) .

PIERWSZE ZAWODY PIŁKARSKIE.
(Od naszego korespondenta).


